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ROK IV. 


Ofensywa na Nankin 


Przedmieścia Tien-Tsin w rękach armii ludowej 


Agencja Reutera donosi, że na wszy 
stkich frontach chińskich rozgorzały po 
nowaie zacięte walki. Wojska ludowe 
rozpoczęły ofensywę z miasta Czu-Sien, 
położonego o 50 km. na północ od 
Nankinu. 

Artyleria wojsk ludowych zbombardo 
wała pozycje oddziałów kuomintangow 
skich w mileście Tien-Tsin, które już od 
trzech tygodni jest otoczone ze wszyst 
kich stron. Po przygotowaniu artyleryj- 
skim, wojska ludowe zaj południo- 
wośwschodnie przedmie: Tien-T: 

W prewinceji Hopei wojska kuomintan 
gowskis pod naporem wojsk ludowych 
wyćolują się bez wałki na południe w 
kierunku miasta Hankou na rzece Ja1g- 
Tse-Klang. 

Korespondent agencji Reutera dono- 
, że w najbliższych dniach należy ocze 
apé szeroko zakrojonej. ofensywy 
wojsk ludowych na Nankin i Szanghaj. 
W Nankinie w. kołach politycznych par 
nuje przekonanie, że Czang-Kal- 


si 


Skutki planu Marshalia 


Ni 


ŁÓDŹ, PIĄTEK 7 STYCZNIA 1949 ROKU 


Opłata pocziowa ulszczona ryczałtem 
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Procent od zysków wojennyc 


wypłacany jest akcjonariuszom hitlero wskim 


ANGLOSASKIE WŁADZE OKUPACYJ NE ZEZWOLIŁY NA WYPŁĄCENIE NIE- 
MIECKIM AKCJONARIUSZOM ZYSKÓW Z DSIĘBIORSTW ZBROJENIOWYCH 
ZA LATA WOJENNE 1940 — 1945. 

Z DNIEM 1 STYCZNIA 1949 R. OSŁAWIONE ZAKŁADY STALOWE W DL 
DORFIE, „VEREINIGTE STAHLWERKE*, NALEŻĄCE PODCZAS WOJNY DO K 
NU PRZEMYSŁOWO - ZBROJENIOWEGO GOERINGA, ROZPOCZĘŁY WYPŁATĘ 
ZALEGŁYCH DYWIDEND ZA LATA WOJENNE, W WYSOKOŚCI 6 PROC. 

ZEZWOLENIE OBEJMUJE ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE, NALEŻĄCE DO T. ZW 
ZWIĄZKU STALOWEGO W NADRENII, A M. IN. „ADLERWERKE”, „BOHUME 
REIN“, WESTFALSKIE ZAKŁADY ŻELAZNE ORAZ  NIEMIECKO - LUKSEMBU 
ZAKŁADY KOPALNIANE. 

PRZY WYPŁACIE DYWIDEND POTRĄCANE BĘDZIE 15 PROC. NA „KAPITAŁ 
ZAKŁADOWY" POSZCZEGÓLNYCH PRZEDS!ĘGIORST! 


i chleba 


P 


pracy 


dla setek tysięcy robotników belgijskich 


Organ belgijskich związków zawo” 
dowych „L'Action Ouvriere* wyraża 
zdecydowany protest przeciwko pla- 
nom zatrudnienia bezrobotnych belgij- 
skich w brytyjskim przemyśle włókien 
niczym. 

Rząd Spaaka — stwierdza czasopis" 
mo — zamierza „eksportować“ siłę ro- 
boczą. Ponad 200 tysięcy bezrobot- 
nych belgijskich ma być zatrudnionych 
w fabrykach włókienniczych Anglii. 
Nie mówi się oczywiście o wysiedleniu, 
gdyż przeraziłoby to robotników belgij 
skich ; przypomniało im czasy okupa“ 
cji hitlerowskiej. Używa się przeto in- 
nych okreś podkreśla się koniecz- 
ność „emigracji“, „eksportu siły robo- 
czej“ itp. Rezultat jednak jest zawsze 
ten sam: Robotnicy belgijscy zostaną 
oderwanj od swych rodzin, aby praco” 
wać w obecnym kraju w gorszych wa- 
runkach. 

Ze zrozumiałych względów nie mówi 
się o obowiązku emigrowania, Cóż jed- 
nak pozostanie innego bezrobotnemu, 
otrzymującemu głodowe zasiłki: Trze- 
ba będzie z „własnej, nieprzymuszonej 
woli* zdecydować się na wyjazd do 
Anglii. 

W konkluzji organ belgi 


Depesze ze Świata 


Włoski minister spraw zagranicznych Sfo- 
rza złożył przed parlamentem włoskim spra- 
wozdanie ze swoich rozmów w Cannes z min. 
Schumanem. Rozmowy te dotyczyły przede 
wszystkim sprawy kolonii włoskich. 

z 
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kich związ 


Z Pragi donoszą o zawarciu układu han- 
dlowego między Czechosłowacją a Rumunią, 
na mocy którego wymiana towarowa między 
tvmi krajami zwiekszy się do.40 pros 
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tycznych lokajów trustów anglosaskich 
orâz przekazanie władzy prawdziwym 
obrońcom klasy robotniczej, którzy po- 
trafią dać prace w kraju i zapewnić 
ludzkie Warunki bytu setkom tysięcy 
bezrohotnych- 


ków zawodowych stwierdza, że masy 
pracujące Belgii nigdy nie zgodzą się 
na tego rodzaju rozwiązanie kwestii 
bezrobocia w kraju. Wyjściem z obec- 
nej sytuacji nie jest emigracja za chle- 
bem, lecz zerwanie z polityką reformis 


Opozycja w łonie Kongresu USA 


Giełda i finansjera zadowolone z Trumana 


Republikanie przeciwstawią się wielu 
propozycjom Trumana, a w szczegól- 
ności propozycji roszerzenia systemu 
ubezpieczeń społecznych. Demokraci 
ze stanów południowych będą prawdo- 
podobnie głosowali wraz z republika- 
nami. 

Niektórzy członkowie partii demo- 
kratycznej %yrażają niezadowolenie z 

Program, zawarty w orędziu prezy-|orędzia Trumana. Członek Izby Rze- 
denta Trumana, wywołał ożywione dys| prezentantów z ramienia demokratów 
kusje w kuluarach Kongresu USA.| Sabath, który ma objąć przewodnie- 


Anglia ma już dosyć Polaków 


Prasa żąda wydalenia b. oficerów polskich 

Populame pismo „labourzystow botników. 
„ihe Peqp w artykule, utrzym 
w sensacyjnym tonie, do! 
cenia z Wielkiej Bryta 
stkim 14 tys. b. oficeró! 
żących do PKPR, o ile 


„Ce Soir“ stwierdza, że na Wall Street o~ 
cenione orędzie prez. Trumana jako bardziej 
umiarkowane od jego przedwyborczych prze 
mówień. Na giełdzie zbożowej w Chicago za 
notowano po wygłoszeniu orędzia — tenden- 
cję zwyżkową. W podobny sposób zareago- 
wała giełda w Nowym Jorku. 

Finansiści amerykańscy są zadowoleni z 
tego, że prez. Truman nie domagał się opo- 
datkowania nadmiernych zysków. 


cy w kopalni g 
fabrykach brytyjskich w cha 


-| Har 


ustawy Taft-Hartley. 


Wymowa cyfr 


Czasopismo „Nowoje Wremia* t 
grudnia ub. r. pisze: 

Sytuacja gospodarcza różnych kra- 
jów europejskich w czwartym roku 
po zakończeniu wojny odzwierciadla 
postępowe cechy i olbrzymią wyższość 
nowego socjalistycznego systemu go 
spodarki nad przeżytym systemem ka 
pitalizmu. 

Poprzednio zacofane kraje Europy 
wschodniej już obecnie pokazują takie 
tempo odbudowy powojennej, o jakim 
nie mogą nawet marzyć niektóre Wy- 
soko rozwinięte kraje zachodnio-euro 
pejskie. 

Weźmy na przykład Polskę, która, 
jak wiadomo, silnie ucierpiała pod- 
czas wojny i poniosta olbrzymie strā- 
ty. Również ten kraj w drugim kwarta- 
le bieżącego roku przeszło półtora- 
krotnie przekroczył maksymalny po- 
ziom wytwórczości przemystowej przed 
wojennego roku 1938. 

W roku 1948 wzrost wytwórczości 
pszemysżowej, w porównaniu z rokiem 
1947, był nakreślony w wysokości 27 
proc. Faktyczny rozwój prześcignąt 
wytyczne planowe. W trzecim kwartale 
roku 1948 wydobycie węgla kamienne 
go przekroczyło plan o 3 proc., zaś od 
nośny poziom roku ubiegłego — o 18 
procent. Produkcja surówki í stali 
wzrosła odpowiednio o 33 I 253 proc., 
nawozów azotowych I superfosfatów 
— o 30 i 42 proc., parowozów, obra- 
biarek do metali | drzewa — o 15 i 35 
proc. 

Tak samo szybko rozwija się prze- 
mysł lekki. Produkcja tkanin bawełnia 
nych, wełnianych | Jedwabnych wzro- 
sła o 37, 38 | 58 procent, produkcja 
papieru — o 22 proc, zaś paplero- 
sów o 49 procent. 

Obszar zasiewów w roku gospodar- 
czym 1947—1948 wzrósł w przybliże- 
niu o 350 tysięcy hektarów, w porów- 
naniu z rokiem 1947, Ogólna poprawa 
agrotechniki i dobry urodzaj umożli- 
wiły Polsce zniesienie kartek na chleb 
l mąkę, a także zniesienie Istnieją 
cych ograniczeń w stosunku do innych 
produktów zbożowych, 
ETY ATERSE ATTAK IWO 


W 25-TĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI LENINA 

Jak donoszą z Moskwy, dnia 13 bm. 
w Instytucie Filozofii Akademi; Nauk 
ZSRR otwarta zostanie sesja naukowa, 
poświęcona 25-rocznicy zgonu Włodzi- 
mierza Lenina. Sesję zagai członek 
Akademii Nauk ZSRR — G. Aleksan- 
drow, po czym szereg referatów wy* 
głoszą wybitni uczeni radzieccy. 

M. in. prof. Judin wygłosi referat o 
międzynarodowym znaczeniu leniniz- 
mu, prof. Mitin o roli Lenina i-Stalina 
w rozwoju materializmu dlalektyczne= 
go, Stepanian o roli Lenina w rozwoju 
nauki marksistowskiej o komuniźmie: 


two komisji prawnej izby, oświadczył, 
że nie może zrozumieć, jak prez. Tru- 
man pogodzi swe twierdzenie, że „dą“ 
y do pokoju" z propozycją wprowa” 
dzenia powszechnej służby wojskowej 
Członek Izby Reprezentantów Vinson, 
który ma objąć przewodnictwo komisji 
spraw wojskowych, oświadczył, że nie 
będzie popierał wniosku o wprowadze” 
nie powszechnej służby wojskowej. 
j Członek Izby Reprezentantów z ra- 
mienia partii robotniczej, Marcantonio, 
również wypowiedział się przeciwko po 
wszechnej służbie wojskowej. 
j Poważna grupa demokratów i repu* 
j blikanów prowadzi wspólne narady 
¿sprawie ustawy Taft-Hartl 
zgodzi się na zniesienie 4,. 

artley pod warunkięgf, ae 
dziej istotne postanoyfenia jej zas 
wprowadzone do t zw. aktu Wagners 
Należy przypomnieć, że Prea, T a 
man w orędziu swym zaproponował 
przywrócenie aktu Wagnera po waj 
wadzeniu piprawek, zaczerpniętych z 
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Liga Kobiet ("/ 


Liga Kobiet, jedyna 


pierwszym półroczu 1948 r. 


Liga Kobiet stawia przed sobą jako 
główne zadanie podniesienie poziomu 
kulturalnego i obywatelskicgo kobiet 
nie pracujących, a zatem nie zorgani- 
zowdnych. 

Działalność swą prowadzi Li po- 
czynając od kursów dla analfabetek, po 


Księgozbiory dostarczają kołom od- 
powiedniego materiału, obejmując 
obok literatury pięknej również dzieła 
Populerno-naukowe z rozmaitych dzie- 


bibliotek, znajdujących się 
żmie przy świetlicach zorganizo 
wanych przez Ligę, wykazuje stały 
wzrost. 

Wiele wysilków poświęca Liga przy- 
zawodowemu kobiet. Ko- 
biety poszukujące pracy, a nie posiada- 
j żadnych kwalifikacji  zawodo- 
wych, znajdują. możność szkolenia się 
w różnych zawodach na kursach, pro- 
wadzonych przez Ligę. 

Spośri ów kursów zawo- 
dowych najliczniejszą frekwencją cie- 
szą się ży. krawiectwa, tkactwa, ga- 
lanterii itp 


WIECZÓR WALCÓW W FILHARMONII 
Swój plerwszy konćert w nowym roki 
w płątek 7 bm, o godz. 18.15 Filharmonia 
Miejska w Łodzi poświęca całkowicie walcom 
I innym tańcom. 

Przy pulpicie kapelmistrzowskim: 
DZIMIERZ ORMICKL 

Kasa Filharmonii czynna codziennie od 
10 do 13, zaś w dniu koncertu ponadto od 16 
do rozpoczęcia. Część biletów przeznaczona 
ala łonków Związków Zawadowych, roze 
prowadza Wydz. Kult-Ośw, OKZZ (Traugut 


WŁO- 


obywatelki naszego 


masowa demokratyczna 
liczyła 6:823 koła, obejmujące 730.000 ko- 
biet. Stale wzrastająca liczba kół i członkiń pozwoli na zamknięcie bilan- 
su recznego Ligi znacznie wyższymi cyframi. 


7 | kobiet pracujących 
;|się gospodarstwem domowym. 
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organizacją kobiet w 


W roku 1948 na tego rodzaju kur- 
sach 10.000 kobiet uzyskało kwalifika- 
cje zawodowe, Absolwentki kursów ko 
rzystają nadal z opieki i, którą kie- 
ruje je do spółdzieli pracy, do przemy 
słu, de instytucji państwowych itp. 


Oprócz tego Ligą prowadzi kursy dla 
lub zajmujących 


Zakres tych kursów obejmuje szycie, 
racjonalne gospodarstwo domowe i in- 
ne praktyczne umiejętności, zaosz 
dzające pracę w gospodarstwie domu 
wym. W roku ub. kursy takie ukoń* 
czyło 15.000 kobiet. 

Poważnym odcinkiem pracy Ligi Ko 
biet jest opieka nad matką į dzieckiem. 
Z szerokiej sieci żłobków, przedszkoli i 
półkolonii, prowadzonych w całej Pol- 


sce przez powołane do tego instytucje, 


uczy i przygotowuje 


kraju do pełnego udziału 
w budownictwie socjalistycznym 


dzieci matek nie pracujących nie za- 
wsze mogą korzystać. 

Lukę tę wypełnia Liga Kobiet, pro- 
wadząc we własnym zakresie 15 żłob* 
ków, 12 przedszkoli oraz wysyłając 
dzieci na kolonie j półkolonie. 

Poważnym osiągnięciem Ligi jest 
sieć 38 izb dworcowych, udzielających 
opieki i pomocy znajdującym się w po- 
dróży kobietom i dzieciom. 

W r. 1948 z izb dworcowych skorzy 
stało około 85.000 kobiet į 30.000 dzieci. 
Obok tego prowadzi Liga 2 domy mat- 
ki i dziecka i 7 punktów opieki nad 
matką i dzieckiem. 

Działalność” ta, odciążająca kobietę 
od prze domowych, przysposabiająca 
ją do zarobkowania, podnosząca jej po 
ziom umysłowy i dająca jej możność 
uczestni czenia w życiu gospodarczym 
i społecznym, przygotowuje masy nie 
zorganizowanych kobiet do pełnego 
udziału w budownictwie  socjalistycz- 
nym. 


DOKARMIALI „BIEDNYCH“ NIEMCÓW 


Przemytnicy żywności skierowani do obożu pracy 


Ostatnio zwrócono uwagę na 0ż 


ny ruch przemytniczy przez zieloną 
granicę. Rozmaici kombinatorzy, chcąc 
napchać sobie kieszenie, uprawiają 


szkodliwy dla naszej gospodarki prze” 
myt artykułów żywnościowych do Nie 

miec, dokarmiając „biednych“ Niem- 
ców. . p 

Komisja Specjalna rozpatrzyła ostat 
nio cały szereg spraw tego rodzaju, a 
m. in- sprawę K. Bulwy z Wrocławia, 
zam. przy ul, Antoniego 22-18, Barba- 
ry Lach z Glinki, pow. Żywiec, Fran- 
ciszka i Alberta Sochów i Karola Elia- 
sza wszystkich z Bieńkowice k.-Racibo- 
rza, Marty Rasz z Łodzi, ul. Stefana 
8-3, Jana Cedro z Kiele, ul. Tomaszew- 


ska 165, Mikołaja Jurczewskiego z Gu- 
bina koło Poznania, Heleny Wydra i 
Klary Balarin, z Krzyżanowie k-Raci- 
borza oraz innych. 

Wszyscy. wymienieni 
bez uprźwnień granicę państwową i 
Przemyctji artykuły żywnościowe į Ín- 
ne towary, „importując" do Polski ar- 
tykuły techniczne i galanterię, 


przekraczali 


Komplet orzekający Komisji Specjal 
nej wymierzył im kary obozu pracy 
od 6 — 24 miesięcy, a ponadto przy- 
znał na rzecz Skarbu Państwa znaczne 
ilości towaru i zagranicznych środków 
płatniczych, zarekwirowanych u prze- 
mytników. (x) 
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przystępują dą współzawo- 
dnictwa 

Na wezwanie Naczelnej Rady Spół- 
dzielczej Czechosłowacji (URD)  spół- 
dzielczość polska, reprezentowana 
przez Centralny Związek Spółdzielczy 
przystępuje do współztWodnictwa pra” 
cy ze spółdzielęzością  czechosłowacką 
w zakresie ilościowego i jakościowego 
wykonania planów na rok 1949. 
W dniu 5 bm. odbyła się pierwsza 
konferencja w delegaturze Centralnego 
Związku Spółdzielczego w Krakowie. 

Ze strony czechosłowackiej wzięli w 
iej udział: dr. P. Kung, Fr. Pocicky i 
O. Kraus. W ski delegacji pol- 
kiej wchodzili przedsłgwiciele Central 
nego Związku Spółdzidgkego i Central 
Spółdzielczych, stający: do współza- 
wodnictwa: 

W wyniku obrad na jpiło podpisa- 
nie wzajemnych zobowi ań wykona- 
nia planów pracy ną roX$1949 w dzie- 


: spółdzielczego si jpu rolnego 
zboża, ziemniaków, mlek: Jaj, drobiu, 
mięsa itd), sprzedaży axjykułów dla 
wsi, zaOpatrzenia ludności BAK i 
wiejskiej, a nadto w dziećkinie rozbu* 
dowy sieci szkolenia kadr kpółdzielczo- 


ści oraz wychowania spolecyno-politycz 
nego. 
PRE 


Jednolity system płac 


Pracownicy samorządu pod- 

pisują umowy zbiorowe 

Związek zawodowy pracowników samorzą 
du terytorialnego i użyteczności ptblicznej 
zakończył podpisywanie nowych umów zbio 
rowych z poszczególnymi samorządaniy, 

Oprócz zastosowania zasad ogólnej. tęfot- 
my płac — umowy ujednolicily placa wien- 
tym kraju. 

Dotychczasowy stan tolerowy! stosowanie 
różnych systemów Í sposobów płac w rji- 
nych przedsiębiorstwach 1 w fóżnych ma- 
stach; np, ślusarz w tramwajach zarablał faa 
czej niż ślusarz w gazowni. 

Jednocześnie ślusarz gazowni ap, Warszaw 
skiej zarabiał Inaczej, niż 6lsarz o tych sa- 
mych kwalifikacjach w gazowni poznańe 
skiej. 

Umowa ujednoliciła zarobki ludzi jednego 
zawodu w całym samorządzie, B jednocześ- 
nie umożliwiła wyższe zarobki przy wydaje 
niejszej pracy. 


Złóż ofiarę na 
Pomoc Zimową 


Plotr lubiał swśj zawód i lubiał pra 
cę Czuł się zawsze świetnie w zgiel 
ku i huku maszyn fabrycznych: niby 
marynerz na pokla ukochanego 
statku. Ale kiedy dziś w sobotę wska- 
żówka wielkiego zegara fabrycznego 


legł się ostry gwizd, 
niec pracy, młody mechanik przeciąg- 
na) się z lubością. 

— Półtora dnia dobrze 
odpoczynku! pomyślał 
swoja mocne ramiona. 

Jesienne slońce żółciło liście rosną- 
cych pr bramą fabryczną drzew 
kasztanowych. 

— Pogoda jest świetna!.. A gdyby 
tak si na motocykl i jutro rano 
zrobie mały wypad w okolicę? — spoj- 
czał na jasno Świecące słońce i spo* 
chmurniał nagle, bo przypominały mu 
się Inne wycieczki motocyklowe sprzed 

ch lat 


y O 
Aley s 
sam do siebie: 
Wskoczył do X 
waju — i zaczerw! 
pełnie PA 
m ł przed chw 
sh lg dział czy się M ditać i jak się 
witać — ale ona pierwsz |. opanowała 
się i wyciągnęła do niego reke 
— Jak się miewasz? 
— Doskonale. a ty? 


zasłużonego 
prostując 


stko minęło! — mruknął 


przejeżdżającego tram- 
{enii się, ponieważ zu 
baczył te, o któ- 


zatrzymala się na godzinie drugiej i roz) | gle rozmowa zaczęła 
oznajmiając ko=| 


Niepoprawna 


Henia wyglądała naprawdę pięknie: 
i jak zawsze była elegancka, 

— Pogodę mamy naprawdę piękną 
— zaczęja banalnie — nieprawda? 

Zaczęło się od pogody. Z kolei przez 
szli do innych temató rwąca się cig 
ię jakoś kleić. 
rogu Żeromskiego 


Dojechali do i 
Radwańskiej. 

— Będę cię musiała pożegnać, bo już 
wysiadam! — chciała go pożegnać, on 
jednak powiedział spiesznie: 

— Wiesz. tak się składa, że i ja wy- 
siadam również! 

Opodal zieleniły i żół 
parku. 

— Czy nie chciałabyś przejść się tro 
chę po ogrodzie? — spytał ją cicho 
Piotr, dodając potem szybko: 

— 0 
dzam ci. 
nie? 

— Nie, jestem wolna... zupełnie wol- 


się drzewa 


Bo może masz jakieś spotka- 


na! — powiedziała z naciskiem. 

— I ja również — odpowiedział 
Piotr znacząco, 

Pod ich stopami szeleściły powiędłe 
liście. Było cicho i słonecznie. Kied. 
w tym samym parku przechadzali 
bardzo szczęśliwi i wspomnienie o tym 
dopadło , teraz do nich j rozmarzyłc 
ich. 

— I cö porabiaszten'u? — spytal ją | 
po dobrej chwili Piotr. 


a 


e naturalnie nie przeszkas|ż 


ę | jeszcze 


—'Ach. „nie nadzwyczajnego! Jak 


wiesz mieszkam u rodziców I pracuje 
dalej w Zarządzie Miejskim. 

Piotr spojrzał na nią z ukosa. 
bardzo ładna — może ładniejsza 
wet, niż dawniej. 

— Jakie wielkie głupstwo zrobiliś- 
my wtedy! — rzekł wzruszony. 

— I ja myśle to samol... ale to wszy- 
stko moja wina! Robilam wszystko co 
mogłam, ażeby obrzydzić ci By- 
łam kłótliwa, popędliwa, gwałtowna. A 
przede wszystkim zazdrosną i robiłam 
ci nieuzasadnione sceny 0 byle glup- 
stwo! 

— I ja również zawiniłem — przer- 
wał jej Piotr. — Byłem za mało wyro- 
zumiały. Gdyby nie moja wrażliwość i 
inój egoizm, nigdy ni doszłoby do se- 
parac; 


Była 
na- 


ch, gdyby można było wszystko 
to zmienić! — westchnęła, 

— A dlaczego 
zmienić? — rzekł gorąco — Przecież | 
nie zaszło między nami nic poważniej- 
prócz zwykłych sprzeczek mal- | 
kich, które zatarły się w mojej pa- 
mięci, pozosławiając miejsce wspom 
nieniom lepszych chwil. 

— A SĘ pamiętasz nasze milutkie 

k parła się o jego ra- 
— Nasze wieczory. nasze Wy- 


— Wycieczki moim motocyklem — 
przerwał jej Piotr — Czy pamiętasz 
tę naszą przygodę pod Piotr- 
kowem? Ledwie cudem wyszliśmy 
niej cało! Włedy też poznaliśmy M. 
skich. Czy: pamiętasz, jący oni byli 
nas grzeczni i uprzejmi? 

Piękna twarz Henryki 
zbrzydła nagle. 


z 


dla 


jak gdyby ii 


nie możnaby tego | 


— Tak pamiętam — zaczęła wreszcie 
chropawnym zmienionym głosem — 
Jak zaraz na poczekan aczęleś flirto- 
wać z panią Wandą Malińską. 

~ Ależ Heniu... — chcial jej prze 
wać Piotr, ona jednak ciągnęła coraz 
gwałtewniej. 

— Zresztą umizgałeś się nie tylko 
do niej! Kolejno szukałeś Szczęścia u 
wszystkich moich przyjaciółek! Czy 
myślisz, że nie wiem, że chciałeś zbała” 
mucjć Gienię? Że miałeś randkj y Z0$- 
ką i posylałeś kwiaty Lusi I dlatego 
w: aśnie odeszłam od Ciebie ; nię wrócę, 

za nie do tego pełnego upokorzenia ży- 
cia, 

— Ależ Heniu! Przecież przed chwł 
lą stwierdziłeś, że twoja  zbyteczna 
podejrzii i gwaltowność kompli- 
kowały zawsze nasze współży: cie, tym 
więcej, że ja przecież nigdy... 


— Wem, co mj chcesz powiedzi ećl 
— przerwała mu gwałtownie — że by- 
| teg tylko dlą nich uprzejmy, ale nigdy 
nie zdradzi mnie naprawdę! Znam 
te twoją piosenkę, a i 
ciebie znam również na wylot! Czy my. 
ślisz, nie zauwałyłam, jadąc ze 
n w tramwaju zró! o% do 
brunetki w zielonym plaszczu? 

— Jakiej znowu brunetki? — Nie 
zauważyłem żadnej brunetki! 

— Klłamiesz jak zawsze! 

— A daj mi wre 
nie zanudzaj 
szorstko Piotr 
I oboje, chmurni i rozgniewani, nie 
podawszy sobie nawet rak, rozeszli się 
każde w swoją strone. 


f j 


ięty spokój, 
mnie! — przerwał jej 


SOBEK: — Czy miał pan kiedy takie 
powodzenie? s 

SZABERSKI: — Tylko razi Wypadły 
mi pieniądze z portfelu i cały tłum „po 
magat“ mi zbierać... K 


SOBEK: — Cierpię przez was na > 
głowy! Czy mogę liczyć na jakieś od- 
szkodowanie? 


to niech pan lic 
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WICEK: — Panowie, bez grandy, bo 
to dia nas krempacja... 
WACEK: — Dziękujemy za przyniesie 


WICEK: — Jak pan tak lubi liczyć — |nie, ale po schodach to już sami wej- 


dziemy! Naprawde! 


, 
CIOCIA: — | Ach, wałkonie jednel 
Marleny, szyje jki kinowe zgrywacie, 
a w mieszkaniu, pytam się, KO będzie 


sprzątał, co? 
pracyl.., 


Załez was -zapędzę do 


Więcej tkanin |Spadnie paniom fkcfopoć z głowy? 


niż w r. ub. wyprodukujemy w rb. 

Plan produkcyjny przemysłu włó- 
klenniczego na r. 1949 przewiduje zna- 
czne zwiększenie wytwórczości w po- 
równaniu z ub, r. 

I tak przemysł bawełniany podniesie 
swą produkcję z 315.000.000 m, do 
370.000.000 m, tkanin; przemysł wełnia 
ny z 40.000.000 m, do 46.000.000 m. 
tkanin. Poważnie podniesie swą wy- 
twórczość również przemysł dziewiar= 
ski, który w br, dostarczy krajowi o 12 
proc. więcej wyrobów  dziewiarskich 
niż w r. 1948. 

Produkcję włókienniczą w br. cecho 
wać będzie nie tylko wzrost ilościowy, 
ale i poprawa jakości. Odsetek tkanin 
wysokogałunkowych w ogólnej masie 
towarowej wzrastać będzie znacznie 
szybciej, aniżeli odsetek tkanip nisko- 
gatunkowych. Ogółem hiorąc wartość 
wyprodukowanych wyrobów włókien- 
niczych w r. 1949 wzrośnie w porów- 
naniu z ub. r. o 30 proc. (x) 


Nowe biblioteki 


w woj. łódzkim 

Na terenie województwa łódzkiego znajdowa 
ło się dotychczas około 70 bibliotek gminnych. 
Do liczby tej doszło jeszcze dalszych 110 bi. 
bliotek, które ofiarowała dla naszego wojewódz 
twa Rada Państwa. Każdą z ofiarowanych bi. 
bliotek zawiera 500 tomów książek, 

Ponadto Wojewódzka Rada Narodowa prze- 
znaczyła dla gmin woj. łódzkiego ponad 50 kstę 


Niejedna z naszych pań przeżywa 
poważne kłopoty, gdy zbliża się czas, 
kiedy trzeba urządzić pranie Myśl ta 


odbiera spokój przynajmniej jeden raz 
w miesiącu, zależnie od tego, jak czę” 
sto trzeba przeprać posiadany zapas 
bielizny: 

Sprawa może nie byłaby tak ski 


Wiemy jednak, 


czenia zużyto na cele mieszkalne. 
Urządzenie zaś prania w. mi 


jakich warunkach pracują młodociani? 


Tylko w jedn 


stwierdzono stan zadowalający 


Jak wiadomo, Związek Młodzieży 
Polskiej w Łodzi podjął ostatnio kon- 
trolę wszystkich. prywatnych zakładów 
pracy, interesując się warunkami pra 
cy i płacy młodocianych.” 

Na ogólną liczbę około 8.000 przed- 
siębiorstw skontrolowano już ponad 
500, z czego nadesłano do ZMP wyniki 
z dwustu kontroli. h 

Wyniki są wręcz przerażające, Oka- 


gozbiorów, z których każdy zawiera 300 tomów. 

Tym samym liczba bibliotek w naszym woje- 
wództwie wzrosła do takich rozmiarów, że obe 
onie mary u nas jeszcze tylko 20 gmin, nie za 
opatrzonych w tego rodzaju placówki kultural. 
ne. Ponadto każda z bibliotek gminnych będzie 
posiadała po 4 odrębne punkty biblioteczne w 
blisko położonych wsiach. 

Uroczystości związana z przekazaniem gmi. 
nom nowo ofisrowanych bibliotek odbędą się 
dnia 16 stycznia, przy czym zbiegną się z obcho 
Jem Mickiewiczowskim. , 

Spełniły się więc pragnienia wieszcza: książ 
ka trafiła pod strzechy, (xs) 


Maszyny rolnicze 


otrzymamy z Czechosłowacji 

W ostatnich dniach grudnia zakoń- 
czone zostaly pertraktacje pomiędzy 
przedstawicielami czechosłowackiej 
Centrali Maszyn w Pradze „Kovostrol* 
i Ministerstwem Rolnictwa i Ref. Rol- 
nych w sprawie dostaw maszyn rolni- 
czych ną rok 1949. 

W ramach zawartej umowy w roku 
bież. zostanie dostarczone ośrodkom 
maszynowym i majątkom państwo- 
wym: 500 kosiarek, 50 dużych młocar* 
ni czyszczących, 100 sztuk bron talerza 
wych, 30 sieczkarni motorowych z wy” 
m wyraczami i 37 sztuk wydmuchi- 
waczy do słómy i siana. W ramach po- 
przednio zawartych umów, zrealizowa- 
ne zostaną ponadto dostawy 1-500 žnl- 
wiarek i 500 snopowiązałek. 


Poza „dostawami maszyn i narzędzi 
rolniczych, Czechosłowacja dostarczy 
ponadto cześci zdmienne do maszyn 


zuje się bowiem, że,w liczbie tych 200 
prywatnych zakładóty tylko w jednym 
(1) stwierdzono znośne warunki higie- 
niczne. Nie trudno więc wyobrazić so- 
bie w jakich warunkach pracuje nasza 
młodzież! s 


ym zakładzie 


© 
ła się konferencja, na której postano- 
wiono rozszerzyć wydatnie tę akcję, 


aby w jak najkrótszym czasie objąć 
nią możliwie najwięcej zakładów pra- 
cy. 

Liczba „trójek“, obchodzących zakła- 
dy pracy, zostanie zwiększona do 70 i 
dzięki temu akcja ta będzie mogła być 
znacznie wcześniej zakończona. 

Wyniki kontroli będą kierowane we 
dług właśeiwości do odpowiednich 
miejsc, a więc do Inspekcji Pracy, do 
OKZZ itd. Chodzi bowiem o to, aby 
tam, gdzie stwierdzono uchybienia | nie 
dociągnięcia, zapanował jak najszyb- 
ciej należyty porządek, gwarantujący 


W dniu wczorajszym w ZMP odby- 


ludzkie Warunki pracy młodocianym! 


(s) 


Skończyły się protekcyjki 


Znikli przekupnie z PDT 


Nowe udogodnienia 


słusznemu apelowi „Expressu“ 


Słuszny apel „Expressu“, aby PDT 
w Łodzi, podobnie jak į powszechne 
domy towarowe w innych miastach, 
pracował bez przerwy obiadowej — 
został uwzględniony. 


©d kilku dni obydwa sklepy — pod 
numerem 62 ; 98 na ul. Piotrkowskiej 
— czynne są bez przerwy od godz, 8-ej 
rano do 7-ej wieczór. 

Dla wygody publiczności kierownic- 
two PDT wprowadziło jeszcze inne udo 
godnienia. Zatory przy kasach zostały 
zlikwidówane przez przyjmowanie na- 
leżności za zakupiony towar w dowol- 
nym okienku kasowym na danym pię- 
trze. p 

Poza- tym dział męskiej, damskiej i 
dziecięcej galanterii mieści się obecnie 
w iednym jak j drugim sklepie, Tak) 


dla klienteli, dzięki 


Dział obuwia przeniesiono ze sklepu 
pod numerem 98 do PDT przy ul. Piotr 
kowskiej 62, gdzie specjalny pawilon 
obuwia uruchomiono w dawnej siedzi- 
bie kawiarenki. Cukiernia zaś przenies 
siona została do lokalu b. „Tivoli“. 

W PDT panuje nadal duży ruch, ci 
jednak, którzy odwiedzają tę pożyte- 
czną placówkę, zwrócili niewątpliwie 
uwagę, że publiczność zmieniła się 


Balie już niepotrzebne 


Bieliznę. do prania na kilogramy można oddawać 
w specjalnym zakładzie przy ul. Daszyńskiego 


plikowana, gdyby we wszystkich do- | jest 
mach łódzkich istniały wspólne parlnie. 
że w naszym mieście 
nie wiele jest domów, które posiadają 
te urządzenia. W dobie kryzysu lokalo- 
rwego wszystkie nadające się pomiesz- 


st z wielu przyczyn niewygodne 
Nie wszędzie bowiem łatwo 0 wodę: 
Trzeba ją niekiedy czerpać z dalekiej 
studni, lub z hydrantu ulicznego. Poza 
tym para Wpływa fatalnie na stan 
mieszkania. Wytwarza ślę Wilgoć, zary 
sowują się mury i powstaje łak trudny 
do usunięcia i wybitnie tekodliwy dla 
zdrowia „grzyb“. y ; 

A już najważniejszą bwlączką jest 
chyba sama praca przy praniy. Ile to 
się trzeba namęczyć, by doprowadzić 
„do białości* zabrudzoną bleńznę 

Kłopoty te nie będą już więcej tea- 
piły naszych żon į matek, bowiem Cen- 
trala Spółdzielni: Pracy uruchomiła 
wielką centralną pralnię, która jest w 
soni przyjmować olbrzymie zamówie 
nia. 

W samym centrum miasta, przy ull- 
cy Daszyńskiego 2, otwarto punkt 
przyjmowania bielizny do prania, któ” 
rą następnie dostarcza się do pralni. O 
jakichkolwiek pomytkach mowy być 
nie może, bowiem każdą sztukę bleliz 
ny żaopatrzy się w naszyty numerek, 
który zdejmuje się dopiero przy od- 
biorze. 

Przy uruchomieniu tej placówki kle 
rowano się dobrem interesów jak naj- 
szerszych rzesz klienteli. Toteż wpro” 
wadzono tutaj nowość, jaklej nie spo- 
tykamy w żadnym innym mieście. Udo 
godnienie dla naszych pań pólega na 
tym, żę bieliznę przyjmować się będzie 
na kilogramy! Cena za kilogram bie- 
lizny wraz z praniem į maglowaniem 
wynosi 80 złotych. Oczywiście, można 
również polecić wyprasować bieliznę. 
Tak np. za wypranie, maglowanie I 
prasowanie jednej koszuli męskiej pla- 
cić będziemy w spółdzielni przy ul. 
Daszyńskiego 2 tylko 60 złotych. 

„ Ponadto przyjmuje się również do 
odświeżenia ubrania, paltą, sukienki 
itp. garderobę, przy czym ceny są nif 
sze niż w pralniach prywatnych, (ki) 
PALEC VNITRNI ACH 


Piękna „gwiazdka” 
dla dzieci PCH w Łodzi 


W sali teatru kukiełek „Arlekin'* przy ul. 
Piotrkowskiej 150 odbyła się wczoraj „gwiazd. 


ostatnio. Bardzo mało widzi się tu prze 
kupniów į handlarzy. Przeważa ele- 
ment Pracowniczy. Sprawa jest prosta. 
Dyrekcją zwolniła część nieuczciwego 
personelu który był zaprzyjaźniony z 
kombinatorami, zgłaszającymi się co- 


dzień a paWet kilka razy dziennie po 
atrakcyjne tewary. Gdy  protekcyjki 
ustały — skończyły się jednocześnie 


wędrówkj handlarzy po „złote runo'. 


samo lu i fam można nabyć bawe/nę.| Bo każdy teraz może nabyć tylko tyle 
która cieszynię nadal dużym nowodze-| towaru, ile potrzebuje dla siebie 


niem. 


i swej rodziny, (5) 


ka'' dla dzieci pracowników PCH, 

Kierownictwo teatru bezpłatnie użytzyło na 
ten cel lokalu i bezpłatnie dało program arty. 
styczny, rewanżując się w ten sposób POH, 
która oddała teatrowi swą dawną świetlicę, 

Ale nia tylko artyści „Arlekina'* zabawiali 
licznie zgromadzoną dziatwę, Okazuje się, że 
PCH posiada nie tylko samórodne wina, gle i 
samorodne talenty w gronie swych pracowni. 
ków, A że jabłko pada niedaleko od jabłoni — 
na deskach popisywały się także dzieci, zbieta. 
jąc tak samo hiczne oklaski. 

Na zakończśnie tego mitego widowiska dzin. 
twa obdarowśno paczkami, zawierającymi naj. 
rogmaitsze łskocie. <z) 

. 
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iecej mie 


napływać będzie do miasta. = Nawiązanie ściślej- 


|  szegó kontaktu z rolnikiem - producentem 


ne trudności. 
skupu żywca w terihie. 
Jeśli idzie o leren wj. łódzkiego, 
Kcją tą zajmują się dflałające z ra- 
iienia Centrali Mięsne jtrzy spółdziel- 
je branżowe Oraz 34 pfywatnych kup 
ów, którzy otrzymali fa to specjalne 
oncesje. | 
[Jedna z tych spóldzjlni, z siedzibą 
1 Łodzi, dokonywuje gakupów dla Ło 
gi | siedmiu powiatóy, druga w Piotr 
bwie Tryb. dla 4 pówiatów i trzecia 
Łowiezu — dla 3 powiatów. 
Głównym mankam$ntem akcji sku- 
ju żywca jest to, że zarówno spółdziel- 
| de branżowe jak i ipneesjonowani kup 
średnio do rolni- 
rym mają zbyt 


„67 nie docierają be 
/ka-procudenta, f 
Phy kontakt. 
Sprawa ta byf Øbecnie tematem 
cjalnych obrad/ które toczyły się w 
/Gntrali Mięsnej /w Warszawie przy 
Józiale dyrektoów wszystkich woje- 
d tódzkich oddziaów fej instytucji. 
Na konferenc) zapadły bardzo waż- 
Ke uchwały, ftórych realizacja nie- 
wątpliwie przyczyni się do znacznej 
poprawy na fm tak ważnym odeinku 
zaopatrzenia Adności. 

Postanowino mianowicie nawiązać 
Miższy i ściły kontakt z rolnikiem- 
producentcd przez dokładne zbadanie 
terenu ; wzieldnie pomocy rolnikowi, 
który będje otrzymywał odpowiednie 
pasze >» t% za pomoc, jeśli idzie o pod- 
niesienie fodawli. 

Zada to wypełnią 
dzielnie Samopomocy Chio 


gminne spól- 
kiej, będą 


z motatnika reportera 


„ekarz Pogotowia Ratunkowego udzielił po: 
włey dwóm osobom, które zatruły się wskutek 
dżycin nieświeżego mięsa. Poszkodowano 
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My 5Lletnia Emilia Wnstrach (Prusa 
oiz 56letnin Waoda Schon (gon. Śr 
Éko 48), Obie przewieziona do szpitala. 


W podwórzu przy. ul. Wóleznfskiej 06 pezy- 
fieciony został przez samochód 35-letni. Sta: 
doznał 


| będzie 


| ilaw Klimczak (Gdańska 78), który 
ń ciała. n 


Mimo niewątpliwej poprawy, rynek mięsny przeżywa jeszcze pew- 
Są ofe wynikiem nie dość dobrze 


zorganizowanej akcji 


ce łącznikiem między chłopem a spól- 
dzielniami branżowymi i koncesjono- 
nowanymi kupcami. Gminne spółdziel- 
nie S. Ch. będą dokonywały skupu żyw 
ca z tym, że całą ta akcja będzie finan- 
sowina przez spółdzielnie branżowe, 
które z kolej zorganizują racjonalną do 
stawę żywca dla Centrali Mięsnej. 

To nowe ogniwo jest rzeczą kon'ecz 
ną. Nie ulegą bowiem wątpliwości, że 
spółdzielnie gminne, znające lepiej te” 
ren, lepiej wywiążą się z swego zada- 
nia, niż spółdzielnie branżowe, czy też 
kupcy prywatni. Producent zaś bę” 


Nowe stawki płac 


DLA KOL 
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dzie zainteresowany We współpracy z 
tymi placówkami, które zapewnią mu 
zarówno dostawę dobrej i taniej paszy, 
a także rasowych sztuk rozpłodowych, 
celem podniesienia ilości i jakości po- 
głowia zWierzęcego. z 

Akcja skupu żywca na nowych zasa- 
dach rozpocznie. się już niedługo. Ry- 
chło'svięc należy się spodziewać wydat- 
nej poprawy sytuacji na odcinku mięs 
nym, bo to że coraz więcej żywca jest 
w terenie — nie ulega najmniejszej 
wątpliwości. Idzie tylko o t0, aby za- 
interesować bliżej sprzedażą chłopa- 
producenta, aby żywiec napływał do 
miasta w Większych niż odtąd  iloś- 
(5) 


EJARZY 


System premii będzie utrzymany 
System płac stosowanych dotych-| wypłacana w wysokości od 1.200 zł. do 
czas w kolejnictwie pozostawiał wiele! 4,500 zł. 


do życzenia. Niska pensja zasadnicza 4 


W związku z wprowadzeniem regu- 


cały szereg dodatków były przyczyną lacji płac zwiększono również kredyty 
różnych nieporozumień i niejasności na akcję socjalną (3.5 proc. od fundu- 
przy obliczaniu poborów. Wprowadzo- szu płac), przewidując ponadto pewne 
na z Nowym Rokiem zmiana systemu sumy na akcję kulturalno - oświatową 


płac kolejarzy znosi te niejasności. 


W kolejnictwie będzie 12 grup upo- 9d 


sażenia. 

Za podsławę przyjęto 
12-ej-grupy uposażenia — 7: 
sięcznie | rozpiętość między 
i najwyższą grupą na 1:5. Podwyżs 


szą 


f 


o- stępujące: Grupa XI — 8-200 zł. 


i sport (0,4 proc. funduszu płac) oraz 
jpowiednie fundusze na wczasy: 
Razem pobory dla pracownika w gru 


sławkę dla pie XIE wynosić hędą obecnie 7.600 zł. 
600 zł. mie plus 1.200 zł. czyli 8.800 zł. 


Płace w dalszych grupach będą na- 


plus 


no ponadto znacznie dodatki funkcyjne 1.500, X — 8.800 plus 2.000, TX — 


i służbowe. , 


4.400 plus 3:500, VIII — 10.000 plus 


Utrzymano w dalszym. ciągu istnie=| 2.500, VII — 11,000 plus 3.500, VI — 


jaag emy 


premiowe i akordowe, 12.000 


plus 3500, V — 14.000 plus 


oraz wprowadzono w miejsce istnieją-| 4,500, TV — 17.400 plus 4.500, II — 


cego premiowego ryczałtu — premiej 


22.000 plus 4.500, IE — 32,000, I — 


za ciągłość pracy, do której będzie miał | 38.000. 


prawo każdy pracownik, nie pobiera 
jący żadnej innej premii, ani nie prac 
ący na akord, jeżeli nie opuści pracy 
należycie wywiązywał się ze 
swoich obowiązków. Premia ta będzie 


Do wyszczególnionych sum  docho- 
dzą, zależnie od stanowiska, dodatki 
służbowe w wysokości od 600 do 4,000 
zł. lub tadatki funkcyjne od 1500 — 
15.000 zł. 


N MROZEK Z KISIELIC: Proszę 
wpłacić na konto 1331 — VIL Kolportaż 
R$W „Prasa“ Łódź, sumę 120 zł, z zaznacze”, 
niem, że jest to kwota na książeczkę „Wicka 
4 Wacka", Prawdopodobnie będzie Pan mu- 
siał poczekać kilka dni, gdyż w „tej chwili 
nakład albmumu jest wyczerpany, 
ale wkrótce ukaże się juź następny, Dzięku- 
jemy za życzenia i serdecznie Pana pozdra- 
wiamy, 


. s 
= 

STAŁY CZYTELNIK Z ŁODZI: Skrytki 

Poste-Restante są tylko na poczcie głównej, 


Jeżeli jednak wysyłający zaznaczy na koper 
cie adres urzędu pocztowego, adresat możę 
odbierać swoje listy pod tym adresem, 


. . 
. 

NIESZCZĘŚLIWY STASIEK Z ŁODZI: 

Przeczytaliśmy pański list, w którym sam 


e, że jest Pan chory, ale jednocze” 
śnie nie szuka Pan sposobu wyleczenia się z 
tej dolegliwości, lecz przeciwnie pragnie 
Pan jej pogłębienia, Dlatego też nie możemy 
w żaden sposób zrozumieć tego postępowa- 
nia, W pańskim wypadku należy zwrócić się 
do poradni psychologicznej przy ul. Naruto 
wicza 59a i tam dadzą Panu wskazówki, jak 
wyleczyć | pozbyć się Taz na zawsze tej cho 
roby. 


LEONARDA ROCZEK: Niestety, nie może 
my Pani poradzić nic więcej niż być cierpli- 
wą, aż znajomy Jej odpowie Fani na li- 
sty, Jeżeli ma Pani możliwość wyjazdu do 
Krakowa i porozmawiania z nim osobiście, 
byłoby to oczywiście dużo lepiej i wygodniej 
W przeciwnym razie, w wypadku braku w 
dalszym ciągu odpowiedzi z jego strony mr 
si Pani zapomnieć o nim, co zresztą ze wzęlę 
du na dzielącą was odległość nie przyjdzie 
Pani trudno, Dziekujemy za życzenia i pozdra 
wiamy Panią serdecznie, r: 

* 
* 

ORDON: Mająe lat osiemnaście może Pan 
już zawrzeć związek małżeński bez ewentual 
nej zgody rodziców na ślub, Jeśli chodzi o in 
rawie Czerwonego Krzyża, pro 
do PCK przy ub Piotrkow. 


* 


skiej 236. 
. 


CZYTELNIK Z DWORCA ZDUŃSKIEJ 
WOLI: Zgadzamy się w zupełności x treścią 
Pana Hatu, Uważamy jednak że powinien 
Pań zwrócić się ze swoimi uwagami do or- 
zanizacji która tą zabawę urządzała, Nie 
wątpimy że jego zastrzeżenia zostaną przylę 
te w dobrej wierze | na przyszłość togo 
dzaju. incydenty nie powtórzę się więcej, 

. +. 

OBYW. BOGDAJ: Ni ty nie możemy 

przyjąć Pańskiej propozycji, gdyż przede 

kim nie zależy to od nas, po drugie 
len Pan ńatychmiast reklamować brak 
naszego pisma. 


Łódź, 
Ń Tam też należy klero- 
wać wszystkie listy w sprawie prenumera- 
y. 


Łęcz nie ukrywał itytacji. Ewa mówita 
słodko i serdecznie. 

— Do widzenia, panie Ryszardzie pro 
szę o nas nie zapominać. Przypuszgzam, 
że pan przyjedzie wkrótce znowu zkKra- 
kowa? 

Łęcz zacisnął zęby w bezsilnej iry- 
tacji. Janka słuchała milcząc tej rałmo- 
wy o sobie. Gdy odchodziły, poda Łę 
owi rękę i spojrzała prosto w ody. 
— Ja nie umiem dużo mówić — z 
częła cicho. — Chciałabym pang 
dziękować, brak mi słów. 

Mówiła z trudem, coś stanęło r 
nią b Łęczem. Było to widmord 

išé wal 


procesu, Dawna niena 
jej sercu z wdzięcznością. Czuła się fa- 
talnie. 


Ewa ujęła ją wpół i popychała lekko 
ku-dfzwiotm. 

— Chodźmy już kochanie. N 
ler tam się niecierphwi. 

Zostawiły Łęcza pieniącego się wiu- 
ktywanej wściekłości, 

Karetka więzienna jechała z powip- 
tem. Miejsce Strażniczki, która usiadą 
orzy szoferze, zajęła Ewa. Mówiła dh 
Janki bez przerwy. Cała byta pochłonię 
ta planem wysłania mf do SzczzW+ 
nicy. | 


80) 


— Ubierzemy panią odpowiednio, 
Chomiczowa uszyje pani kilka sukien i 
bieliznę. Sądzę, że za dwa dni będzie 
pani gotowa. W Szczawnicy wrócą cani 
siły i zdrowie. To śliczna miejscowość, 
na pewno będzie pani tam się dobrze 
czuła. 

— Pań Łęcz — mówiła niefrasobliwie 
— rad by naprawić swój błąd wobec 
pafii, Jest doprawdy w przykrej sytuacji. 
Dzisiejsza rozprawa wykażała, jak się 

s, mając panią za zbrod: 
niatkę i kobietę bez serca i sumienia, 
jak dowodził na poprzednim procesie. 
Tym razem Orłows! lepiej przekonał 
sędziów o pani niewinności. Rzeczywi- 
ście, dużo pani zawdz 
nemü adwokatowi. Musi 
do nlego i serdecznie mu po 


Może pani i panu Łęczowi nap 
by się nie kłopotsł o pani przyszłość, 
że pni ma już pracę i on nie potrze- 
| buje Się troszczyć, co się z panią stanie. 
Zima, grzecznie, tak, jak dotychczas 
wiedziała 


Sama/pędzie pani zresztą. 


kan- 


chciała Mż znależć sie w swojej celi, 
zdala od Wazi. 


W więzieniu było już po óbiedzie. 
Jance przyniesiono jedzenie do celi. 
Zjadła szybko, chgiwie i położyła się 
spać. 

Gdy więczorem Ewa zajrzała przez 
okienko do jej celi, Janka spała. Nie 
kazała jej, budzić do kolacji. Rano 
Wierzbicka kazała się zameldować dy- 
rektorce. Ewa spojrzała na nią cieka- 
wie. Janka była wyspana i wypoczęta. 
Usiadła na przeciw dyrektorki bez zwy- 
kłej rezerwy. 

— Pani dyrektorka wspomniała kle- 
dyś, że mam tu jakieś zarobione pie- 
niądze. Chcialabym wiedzieć, iie tego 
jest? 

Ewa ukrywając zdziwienie, wymieniła 
sumę. 
Chciałabym sobie uszyć ze dwie 
. Nie wiem, czy starczy na mate- 


su! 
riat 

nz O, z pewnością starczy. Do Szczaw 
nicy nie potrzebuje pani przecież ele- 
ganckich stroi, jedzie pani do pracy 
Trochę bielizny, jakieś skromne panto- 
felki. To wystarczy. Może pani jeszcze 
— zówahała się — napisać do pani Kul- 
wieciowej, żeby pani odesłała do 
Szczawi icy jej rzeczy. Chyba ma' u sie- 
bie to co zostało z dawnego 


re 

à nie liczę. Nie będę slę 

zwracała z niczym do Kulwieciowej. 
Ewa patrzyła ciekawie na Wierzbicką 

Był jakiś ton w jej głosie, który ją za- 

stanawiał * y 
Chciałabym, by „pani, dyrektorka po- 


„zwoliła mi wrócić do szwalni i popro- 


się Chomiczową 0 pomoc- Uszyję So- 
ble sama, umlem już przecież. Chomi- 
czowa pomoże m] sXfoić. | proszę, żeby 


mi było wolno 
czową. ż 

— Dobrze, niech sobie pani z nią roz- 
mawia przez te ostatnie gni. Pójdziemy 
razem do magazynu, wybierzemy ma- 
teriał, Policzymy pani oczywiście ceny 
Kosztu. 

Janka nie była zbyt zadowolona z ©- 
becności dyrektorki. Chciała sama po- 
rozmawaić z Chomiczową. 


„ Gdy weszły na salę, rozległy się pod- 

niecone szmery. Oczywiście wszystkie, 
już wiedziaży, że Wierzbicką uniewin- 
niono. Szły za nią zawistne, niechętne 
spojrzenia. Chomiczowa nie zważając 
na dyrektorkę, rzuciła się Jance na szy- 
ję i rozpłakała się. Dyrektorka przeszła 
do pokoju zarządczyni, zostawiając je 
same. 

— Nie myśl Wierzbicka, że ci za- 
zdroszczę, Ale mi tak przykrol Pomyśl, 
ile. miesięcy ja tu muszę jeszcze sle- 
dzieć. Żeby pierony spaliły tego szcze- 
niaka, co mnie opętał, żeby z piekła za 
mnie nie wyjrzał! 

— Uspokój się Chomiczowa. Nie Kinl}. 
To przecież nic nie pomoże. Niediugo 
wyjdziesz i ty. Już ci niewiele zostało. 

Chomiiczowa otarła szybko oczy. 

— Tak, masz rację. Powiedz mi, Bo 
umieram z ciekawości, jak się ta cała 
heca odbyła? 

— Nie ma teraz wiele cż 
torka ma wybierać materiał dl 
suknie. Chodź, doradzisz, 

— No, a co ty 
bić? — Małe oczka 
były podniecenig, 


rozmawiać z Chomi- 


ZOB: 
u, dyrek- 
a mnis na 


zamierzasz terz, 
roe z rò- 
Chomiczowej. pełne 
$ e 


d c m 
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Szczęśliwego Reku 


Pugaczewski pozdrzjvia 
. sportowców polsk,)fh 


Jeden z najznakomitszych |fkkoatle- 
tów Związku Radzieckiego — JAleksan- 
der Pugaczewski z okazji lego Ro- 
ku przesłał życzenia sporta'łEom pol 
im. Oto tekst pozdrowień fugaczew- 
skiego: 7 
radosnym wzruszeniem mólę o ubie- 
giym roku, który przyniósł mi %ko sportow 
cowi tyle sukcesów. Przypominitm sobie ty- 
dzień zawodów lekkoatietycznych, które od 
bywały się w Charkowie na tjtrainie i po- 
święcene były uczczeniu 30-lefia „Komsomo 
lu", Sam jestem wychowankidja „Komsomo: 
ła” | dlatego szczególnie chciiłem przynieść 
w darze jubilatowi swe najle/sze osiągnięcia i 
sportowe. W owe dni pobiłejn trzy rekordy 
ogólnokrajowe: w biegu na #00, 1.090 i 3 ty- 
siące metrów z przeszkodargł. 

W zawodach sportowyct | biorę udział od 
roku 1938. Przez ten czas jpbiłem 20 razy re 
kordy krajowe i 16 razy ldobywałem tytuł 
mistrza ZSRR. 
W ciągu 10 lat swej pracy sportowej zwie 
dziłem Norwegię, Francję, Jugosławię, a u- 
biegłej jesieni wraz z ekipą sportowców ra- 
dzieckich byłem w Polsce. Serdeczne przyję- 
cig, jakie zgotowali nam nasi polscy przyja- 
ciele — wzruszyło mnie do głębi, 

Będąc w Polsce, staraliśmy się podzielić z 
młodzieżą polską osiątnięciami sportu ra- 
dzieckiego. 

Niech nasze zeszłoroczne niezapomniane 
spotkania będą dla polskich i radzieckich 
sportowców bodźcem do dalszej przyjażni í 
sukcesów w sporcie | wychowaniu flzycz= 
nym, niech Wasza i nasza praca sprzyja spra 
wie pokoju i przyjaźni naredów. 

Szczęśliwego Ni go Roku, przyjaciele, 
nowych zwycięstw > 


AI ER 
Czesi nie jad 
na turniej do Brazylii 
Jak słusznie przewidywaliśmy, nie wielu 
znalazło się chętnych ażeby powiększyć listę 
zgłoszeń do mistrzostw piłkarskich Świata, 


przegrał na 
Zrzedły nieco miny przysięgłym zwo 
lennikom boksu, gdy przy prezentacii 
drużyn świętochiowickiego Zrywu i ŁKS 
ogłoszono, że Różyckiego lekarz nie 
dopuścił do walki, ich zdaniem mecz 
stracił na atrakcyjności, bo przecićż in- 
ne wałki nie mogły wypaść ciekawiej. 
Pisarski — wiadomo, zwycięży, a Ro- 
dak... teh na pewno, bo przecież mo- 
dziutki Debisz nie może być groźny. 
A właśnie wałka Rodak — Debisz 
wypzdla najciekawiej į dała naibardziej 
nieoczekiwany wynik. Pewny siebie ro? 
począł tę walkę Rodsk i widać było, że 
traktuje ją jako prostą formalność. Ot, 
Jeden, drugi celny cios I nie trzeba bę 
dzie większego zachodu. Ale młodziut 
ki Debisz pokrzyżował le plany. Ło- 
dzianin nie uląkt się sławy przeciwnik, 
walczy przytomnie | wyszukiwał luki w 
jego gardzie celnie punktuljąc lewym 
ym. W drug'ej rundzie Debisz prze 
szedł do generalnego ataku i nie do- 
puścił Rodaka do g'osu. Kosztowało go 
wiele wysiłku, więc nic dziwnego, że 
w ostatnim starciu opadł z sił. Runda ta 


akc 


inaieżała do Rodaka, ale Ślązak nie po- 


trafił zdobyć się na większą: skutecz- 
ność. 

Sędziowie przyznali zwycięstwo De- 
biszowi. Na temat tego wyniku s*yszeli- 
śmy różne zdania. Jedni twierdzą, że 
j on słuszny, drudzy obstają przy re 
misie. Naszym zdaniem sędziowie nie 
popeinili błędu, bo jeśli nawet ostatnia 


Jest 


organizowanych przez Brazylię w 1950 roku. 

W pierwszym rzędzie rachuby na udział 
Czechosłowacji zawiodły. Na specjalnym 
posiedzeniu oddziału piłki nożnej czeskiego 
Sokoła powzięto decyzję nie wysyłania re- 
prezentacji państwowej Czechosłowacji na 
ten turniej. 


YMCA-Zgoda 62:28 


Koszykarze ligowi na półmetku 

W świętochłowicach odbył mię mecz koszy. 
kówki meskiej o mistrzostwo ligi pomiędzy łódz 
ką YMOA a tamtejszym zospołem Zgoda. Zawo 
dy wygrała zasłużenie drużyną YMCA w stostm 
ku 62:28 do pauzy (26:15). Meczem tym zakoń 
czona została pierwsza runda mistrzostw ligo- 
wych. Druga kolejka spotkań rozpoczyna Się 
8 19 bm. (sobota 4 niedziela). 

peaa 


Wygrał Debisz 


Tak twierdzi „Długi Tomek“ 

Na meczu LKS — Zryw obócny był popular 
ny trener polskich pięściarzy, Tomasz Fonarza. 
wski. 

Oto jego uwagi: 

Z wszystkich spotkań widziałem tylko dwa 4 
mianowice spotkanie DEBISZA z RODAKIEM 
oraz PISARSKIEGO z NIEROBA. To był kla. 
syczny i w dobrym wydaniu boks, DEBISZ jest 
dobry, posiada talent i werwę do boksa a to 
jest przecież najważniejsze, Oby tylko DEBISZ 
nie przejął się tym zwycięstwem i nie przestał 
trenować. Rodak przegrał zupełnie zasłużenie. 
Pisarski jest wciąż jeszcze dobry, dzisiaj jed. 
nak wyjątkowo się oszczędzał Udaje się dziś 
do Wrocławia aby tam prowadzić kurs dla in- 
struktorów 1 tronerów, 

Za pół roku odwiodzę Łódź 1 napewno już 
w niej zontanę — kończy swą rozmowę Tomasz 
Konarzewski. (bt). 


moj 
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Poznań - Szczecin 8:8 

W SZCZECINIE odbył się międzymiastowy 
mecz pięściarski pomiędzy reprezetacją tego 
miasta a POZNANIEM. Zawody zakończyły się 
wynikiem nierozstrzygniętym 8:8. Dodać nale į 
ży, żę reprezentacja Poznania wystąpiła w mot 
eno osłabionym składzie, zabrakło bowiem w jej 
szerogn najlepszych pieściarzy. LIEDTKE, 
KASPERCZAK, KAŹMIERCZAK i FRANK 
nie brali udziału w tym spotkaniu. 

Punkty dla Poznania uzyska 
CIUPKA, w koguciej BAZARNIK, w lekkiej 
STACHOWSKI w II rundzie przez k. 0. i w 
półciężkiej KOLŁECZKO w I rundzie przez tech. 
K 0, 


f 


w  miszej 


"== 


EKS w Poznaniu 


walczy w niedzielę z Wartą 

W nadchodzącą niedzielę dn. 9 styczna zes- 
pół pięściarski ŁKS wystąpi w Poznaniu, gdzie 
zmierzy się z tamtojszą Wartą. Kierownictwo 
zapowiada wysłanie najsilniejszego składu, Nia 
jest wiadome, czy w wadzo muszej będzie mógł 
walczyć Różycki, ale ndziął Marcinkowskiego 
uchodzi za pewny. Marcnkowski wreszcie wyz 


m PRESS LUSTR” 


Str 5 


Bokserzy ŁKS pokonali Zryw 11:5 


Nanjwiększą niespodziankę sprawił mistrz Polski Rodak, który 


punkty z młodziutkim Debiszem 


runda należała do Rodaka, to w żad- 
nym wypadku nie uzyskał on takiej prze 
i, ażeby mógł nadrobić to, co strā- 
w drugim starciu. Zresztą- gdyby 
wet tak było, to Debisz miał jeszcze 
zaoasik Jednego chociażby punkc! 
zej rundy. 
Byoby również niesprawiedliwie nie 
wynagrodzić wysiłku i wkładu ambicji 
jziutkiėgo’ Debisza w tej walce. Ta 
ces na pewno zachęca mlodego 


śrza do dalszej pracy |, co ważniej 

sze, gruniuje w nim wiarę we własne 
siły i możliwości. 

Obok Debisza w drużynie łódzkiej 


ił się Pisarski, który nie nadwy- 
się zbytnio, łatwo odnióst zwy- 
cięstwo. To samo Olejnik. Ale to starzy 
futyniarze, więc mijmy się lepiej 
miodymi. 

Przede wszystkim Wieczorek. Postęp 
widoczny, ale nadal dość duży prymi- 
tyw. Wieczorek nie potrati jeszcze Wy- 
korzystać długości swych ramion i sta- 
nowczo powienien się pozbyć szero- 
kich ciosów zamachowych. Sądzimy, że 
w. miarę technicznych postępów dojdzie 
i do tego. Nasiępnie Olczyk też zapo- 


wlada się nieźle. Nie brak mu animuszu 
w walce, ale powinien poprawić nieco 
gardè. a co ważniejsze kondycję. W o- 
statnim starciu Olczyk był zupełnie wy 
pompowany. Pietrzak ma za Sobą do- 


piero kitka start 
teriał nie dzi 


v. Zdaje się, że to ma 
jeszcze bez rutyny i 


Już ustalono składy 


na mecze siatkówki z reprezentacją Ć.S.R. 


W dniu 27 lutego : odbędzie się w 
Pradze mecz siatkówki męskiej Polska 
— CSR, zaś w dniu 20 marca odbędą 
się w Pradze zawody reprezentacji Pol 
skl i CSR. Ustalono już dwa zespoły re- 
prezentacyjne, które po przejściu od- 
powiedniej zaprawy na obozach wez- 
mą udzia” w tych zawodach. 

Drużyna siatkówki pań została zesta- 
wiona następująco: Englisz, Gruszczyń- 
ska (AZS Warszawa), Szczawińska (AZS 
Lublin), Wojewódzka, Tkaczyk (SKS War 
Szawa), Zakrzewska, Kubiakówna (HKS 
Łódź), Kurtz, Pogorzelska (Gedania), 
Brześniewska (ZZK Poznań), Błażyńska 


Prace przygotowawcze do wyścigu kolar- 
skiego PRAGA — WARSZAWA — PRĄGĄ 
organizowanego przez redakcję „Trybuny 
Ludu" i „Rudego Prava“ wraz z Polskim í 
Czeskim Związkiem Kolarskim wchodzą w 
Stadium realizacji. W najbliższych dniach 
(prawdopodobnie 13 stycznia) odbędzie się w 
Warszawie konferencja przedstawicieli zain- 
teresowanych pism I związków. Na konferen 
cji tej zostanie ostatecznie ustalona trasa wy 
ścigu i regulamin. 

Jak się dowiadujemy, komisja sportowa 
PZKol oprecowała na specjalnym zebraniu 
projekt takiego regulaminu. Przedłożony on 
zostanie na konferencji do  zatwierczenia. 
Wiadomo jest, że tak „Trybuna Ludu” jak 
i PZKOl. chcą by odbył się tylko jeden wy- 
ścig z Pragi do Warszawy lub odwrotnie, a 
nie dwa, jak w ubiegłym roku. Wiadomo ró 
wnież, że Czesi chcieliby zorganizować w; 
ścig w czerwcu. Podali nawet termin czerw- 
cowy do kalendarza UCI (Międz. Zw. Kol) 
tak, że w kalendarzu figurują dwa terminy, 
cigu W — P — W. Jeden 1 — 9 maj zo- 
stal zgłoszony przez Polskę a drugi — pierw 
sza połowa czerwca — przez CSR. 


| 


Terminy 1 miojsca spotkań półfinałowych roz | 
grywek o mistrzostwo POLSKI w siatkówce zo 
staly już mtalone. Zarząd PZPR zdecydował, 
że półfinałowe spotkania drużyn męskich odbę 
dą się w dniach 28 — 30 stycznia, z tym że 
pierwsza grupa grać będzie w CZĘSTOCHO. 


drowiał i rozpoczął treningi. Start tego pięścia 
rza w Poznaniu bgdzie pierwszym po dłuższej | 
przerwy! 


Półfinały drużyn żeńskich się w 


WIE, druga s KRAKOWIE. 
odbędą 
"dniach £ — 6 lutego w LUBLINIE i KATOWI 


(YMCA Łódź), Felchnerowska, Kowałów 
na (Pomorzanin). 

Reprezentacja męs Antczak, Stroń 
ski, Maliszewski W., Maliszewski T. (AZS 
Wrocław), Staniszewski, Plejewski, Len- 
kiewicz (AZS Warszawa), Michniewski, 
Bińkowski (SKS Warszawa), Lelonkie- 
wiez, Markowski R, Wojtowicz, Toma- 
szewski (SKS Zryw Gdańsk), Klein, Ol- 
Sza, Piotrowski (Lenko Bielsk). 

ZPR zaproponował Związkowi P. R. 
Czechosłowacji rozegranie rewanżowe 
go spotkania w koszykówce w dniu 10 
kwietnia w Pradze. 


Warszawa-Praga- Warszawa 


Polska chciałaby tyłko jeden wyścig kolarski 


W kalendarzu międzynarodowym figuruje 
również termin wyścigu dookoła Polski. Wy- 
ścig ten przewiduje się w dniach 25 sierp- 
nia — 4 września. 

Jednakże do tej chwili jeszcze nie wiado- 
mo, czy zostanie on w bieżącym roku zorga- 
nizowany. Jeżeli nie dojdzie do skutku, to 
kolarze polscy wzięiiby udział w wyścigu 
dookoła Czechosłowacji w połowie września, 
Oficjalne zaproszenie jeszcze nie wpłynęło, 
ale przypuszcza się, że nastąpi ono w czasie 
rozmów przed wyścigiem P — W — P, 

Ponadto wyścigi kolarskie dookoła swych 
krajów urządzają Węgrzy I Rumuni. Praw- 
dopodobnie i ad nich kolarze nasi otrzymają 
zaproszenia wzięcia udziału w tych wyści- 
gach, Zachodzi jednak obawa, że terminy 
ich będą kolidowały z innymi imprezami, W 
każdym bądż razie nadchodzący sezon kolar 
ski zapowiada się niezwykle interesująco. 
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Że nasi zawodnicy przygotowają się do nie- 
go dobrze świadczy choćby to, iż PZKOL nie 
będzie wydawał licencji kolarznm. którzy nie 
przejdą zaprawy zimowej. 


Półfinały i finały 


mistrzostw Polski w siatkówkę 


CACH. Termin finałowych rozgrywek dla dru. 
żyn męskich ustalono na 12 i 15 lutego z tym. 
ie odbędą się one w WARSZAWIE, natomiast 
finały siatkówki kobiecej odbędą się w ŁODZI 
w dniach 19 { 20 lutego, Termin zgłoszeń dó 
mistrzostw upływa z dniem 15 stycznia. Okręg 
łódzki w siatkówce lej reprezentować bę 
dzie mistrzowski zespół HES. zeszłoroczny 
mistrz POLSKI. 


kondycji. Nieżle wypadł Getling w wal- 
ce towarzyskiej ze swym kolegą klubo 
wym Rymlierem. 

W Zrywie, poza Rodakiem, nie widzie 
liśmy lepszego boksu. Próżno silił się 


iku z|Nieraba, bo Pisarskiego dosięgnąć nie 


mógł. Szkoda, że Kowalczyk nie zdecy 
dował się na nadprogramową walkę z 
Getlingiem, mielibyśmy możność poznać 
umiejętności śląskiej „muchy”. Reszta 
zym się nie wyróżniła. Do najsłab- 
h należała wlaka Tajtera z Kieru- 


sem. 


Oto wyniki techniczne. 

(Na pierwszym miejscu zawodnicy Zrywu 
— Świętochłowice), 

KOWALCZYK w wadze muszej otrzymał 
dwa punkty w. 0, z powodu niedopuszczenia 
przez lekarza do walki RÓŻYCKIEGO (nie- 
domagania pochorobowe). 

W walce towarzyskiej w tej samej wadze 
spotkało się dwóch pięściarzy ŁKS GET- 
LING — RYMLER. Po ładnej walce, zwy- 
cięstwo punktowe odniósł GETLING, mając 
przewzgę we tkich starciach. 

W wadze koguciej spotkali się BANERT 
oraz OLCZYK, Po pierwszym starciu wyró- 
wnanym, w drugiej rundzie OLCZYK trafik 
mocno w żołądek (czemu nie częściej) | Ba- 
nert odpoczął na macie do dwóch, Olczyk 
nie wykorzystał momentu i osłabiony ciągłym 
atakiem oddał inicjatywę | przeciwnikowi. 
W trzecim starciu wałka mie czysta za co 
też obaj otrzymali napomnienie. Wynik wał 
ki_nierozstrzygnięty. 

W następnej walce w wadze piórkowej 
SZĘDZIELOSZ spotkał się z PIETRZAKIEM 
Mimo przewagi Pietrzaka w pierwszych 
dwóch rundach, w trzeciej Szędzielosz zmu- 
sił go do defensywy a potem kilkoma celny 
mi i silnymi uderzeniami do kapitulacji, Pie 
trzak był zamroczony, toteż słusznie sędzia 
odeslał go do rogu. 

W wadze półśredniej spotkali się BARTEL 
oraz OLEJNIK. Walka prowadzona często 
w zwarciu nie była efektowna lecz skutecz 
na. Olejnik posiadał w każdym starciu wy” 
raźną przewagę i zupelnie zasłażenie zwy” 
ciężył na punkty. W drugiej parze tej kate- 
gorii TAJNER przegrał z KIERUSEM. By- 
ła to jedna z najsłabszych walk dnia, Ślązak 
przegrał spotkanie na punkty lecz I z tego 
był b. zadowolony. 

w wadze średniej NIEROBA miał za prže “ 
ciwnika starego wygę ringowego PISAR- 
SKIEGO. Zawodnik ŁKS wyrałnie się ost- 
mędzał, wyczekiwał tylko na kontrę, We 
wszystkich starciach miał przewagę | zwy- 
ciężył wysoko na punkty. 

W ostatniej walce dnia w wadze półcięż- 
kiej spotkalł się TYKA x WIECZORKIEM. 
Walka ta poziomem odbiegała od poprzed- 
nich spotkań. Zawodnicy jeszcze surowi tech 
nieznie pruli często swoimi soczystymi cio- 
sami powietrze. Zwycieżył na punkty lepici 
dysponowuny WIECZOREK, Mecz więc sa- 
kończył się zwycięstwem pięściarzy łódzkich 
w stosunku 11:5. W ringu sędziował Ty 


Trening bokserów 


urządza KS Filmowiec 


Kierownictwo sekcji bokserskiej Z. K. 8. 
Filmowiec zawiadamia członków sókcji że dnin 
7. 1. 49 r, odbędzie się trening sekcji po któ- 
rym zostanie ustalony skład drużyny ha mocz 
2 D, K. S. (Aleksandrów). Początek treningu 
o godz, 19-tej, 

Treningi odbywają się zwykle 
i czwartki od godz. 19-tej do godz. 21-szej, 
sali przy nl. Wierzbowej 37-39. 

Kiorownictwo sekcji prosi o punktualne 1 sy- 
stematyczne uczęszczanie na treningi. 

„prak 


Slizgawka zaprasza 


łyżwiarzy na stadion ŁKS 
Zawladamiamy miłośników sportu  łyświars- 
kiego, że lizęnwka, znajdująca śię na stadio- 
nie Ł. K. S. przy AL Unii 2, czynna jest co- 
dziennie w godzinach od 9 — 21. 
wejściowe: zł 50, Ucznowskie zł 25, 
a 


Kasperczak w Gwardii 


KASPERCZAK, mistrz Polski wagi  miiszej, 
przeniósł się na stała z Poznania na Dolny 
Śląsk. Kasperczak zasili szoregi Gwardii, 


W kilku słowach. 


W Spindierowym Młynie odbył się konkurs 
skoków narciarskich o puchar Karkonoszy. 
Pierwsze miejsce w tym konkursie zajął Belo. 
wożnik mając najdhuższe skoki na 425 1 43,5 
mtr. 


we wtorki 
w 


* . » 

Wydawnictwo Centr, Radzieckich Zw. Zawo. 
dowych wydało w roku bieżącym przeszło 100 
książek, poświęconych nowym metodom pracy 
w poszczególnych gałęziach przemysłu. Z tej 
liczby ok. 50 książek zostało napisanych. przeg 
samych nrzodowników Dracy 
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„Potężne działa krążownika „Aurora* 
dały hasło do wybuchu powstania. Ka- 
mienne uliczki petersburskie zapełniły 
się tłumami robotników i żonierzy. Roz 
brojono nieznaczną część wojska, która 
stała po stronie Kiereńskiego | grupa- 
mi rewolucjoniści podążali ku Pałaco- 
wi Zimowemu, gdzie  zabarykadowali 
się członkowie rządu. . 


Popędziłem z innymi w tym kierunku. 
Po drodze napotkaliśmy samochód pan 
cerny, który strzelając w naszą stronę, 
usiłował nas zatrzymać, Nagle z boku 
wyskoczyło kilku marynarzy i po chwili 
wehikuł leżał przewrócony na środku 
ulicy. Z czerwonym sztandarem na prze 
dzie. biegliśmy dalej do Pałacu Zimo- 
wego. 


- EXPRESS ILUSTR: 
MIĘDZY ZYCIEM A SMIERCIĄ 


skic! 


Tutaj wszystko trzęsło się od huku ka 
rabinów i dział. Dowiedzieliśmy się, że 
wysłano ultimatum do  Kiereńskiego, 
aby się poddał. Walka trwata jednak je 
e kilka godzin i wreszcie szturmem 
zdobyto Pałac. Aresztowano członków 
rządu, a w pałacu pełnili służbę czer- 
wonogwardziśc Na twarzach wszyst- 
wałą się radość zwycięstwa. 


Przygody djvóch bohater- 


Nr 


m% 


lotnijów polskich 


Pamiętam, jakįna salę wkroczyli de- 
legaci z rad robotniczych 1 żołnierskich, 
i później ukazali się towarzysze: Lenin 
i Stalin, którzy przyjechali ze Smolnego 
Instytutu. Owacjom nie było końca. Żoł 
nierze i robotnicy chwytali się w obję- 
cia, całując się ze wzruszeniem i rado- 
cią. Okrzyki: Niech żyje Lenin! Niech 
yje Stalin! — rozbrzmiewały długo I 
podchwycone były przez tłumy zebra- 
ne prz 


Zimą na urlop!...|Lafka nie otwiera oczu, parowóz nie jedzie... 


Zabawki są drogie 


a nadomiar złego — tandetnie wykonane! Należy 
zaprowadzić porządek i na tym odcinku 


Pan Euzebiusz kupił zegarek. Zegarmistrz 
zapewnił go przy kupnie, że zegarek wyma 
ga bardzo rzadkiego nakręcania. Po dwóch) 
dniach klient powraca i powiada do zegar- 
mistrza: 

— Ten zegarek, 
stanął! 

— A jak długo szedł po nakręceniu? 

— 24 godziny... 

— To czego pan chce?.. A zdyby pan tak 
chodził 24 godziny bez przerwy, to by pan 
nie przystanął?!... 


który kupiłem u pana, 


. 
* 

Do pewnego sklepu z męską konfekcją 
wchodzi młoda dama | powiada: 

— Chciałabym kupić upominek dla megol 
dziadka.. 

— Może krawat”... 

— Nie, mój dziadek ma długą brodę. 

— Więc może sweterck?... 

— Nie! Mój dziadek ma bardzo długą bro 
de 

— Więc może w takim razie ranne pan- 
tofle?., 

WP 

Pewien jegomość zatrzymuje na ulicy leka 
rza | zwraca się doń: 

— Panie doktorze, prędzej! Moje dziecko 
połknęło banknot tysiączłotowy! 

— Niestety — odpowiada lekare — będę 
mógł dopiero przyjść wieczorem. 

— To może mi pan doktór pożyczy na Ta- 
zie tysiąc złotych? 

wag 

Rzecz dzieje się w szpitalu Ubezpieczalni 
Społecznej. Dwaj służący dźwigają na no- 
szach pacjenta. 

— Dokąd mnie niesiecie? — pyta pacjent 
słabym głosem. 

— Do trupiarni.. — odpowiada służący. 

— Przecież ja jeszcze żyję! 

— Qicho!.. Pan doktór wie lepiej 


a 0 E O 
OGŁOSZENIA DROBNE 


LEKARZE NAUKA 
Dr PROCHACKI spe | KURSY SAMOCHO- 


cjalista skórne, wene-|DOWE Gerharda, K% 
ryczne 12—2, 4—6 Le-|ściuszki 68 rozpoczyna 
wionów 17. ja wykłady 10 stycznia 
Dr POPKOWSKI aku ES slg 
szeria — choroby ko-|KURSY kroju damskie 
hiece. Legionów 17 tel.|go i modelowania, Za- 
145-15. $ig|pisy: Instytut Przemy- 

slowo Rzemicślniezy 
Kupno + Sprzedaż | Sienkiewicza 89 23g 


LE aP milii 
PIERWSZA _ Łódzka 
Fabryka wiee — pole 
ca gromnice, skupuje 
odpadki _ parafinowe 
woski. Łódź Piotrkow- 
ka 85 tel. 105-91. 
12945, 


KURSY 3 miesięc 
i półroczne kroju s 
cin modelowania Insty 
tutu Przemysłowo Rze. 
mieślniczego. Południo- 
wa 20 m, 60 50g 


LOKALE 


MIESZKANIE nowo 
czesne trzypokojowe w 
Łodzi zamienię na 
mniejsze w Warszawie 
Oferty „Prasa“ Łódź, 
Piotrkowska 55 pod 
„Korzystne“, 57k 


KUPIĘ 
podnoszenia. oczek.Wia 
domość Łódź, Wojska 
Polskiego 2 Sklep Ga 
lanteryjny. 60g 


RÓŻNE 


CENTRALA Krajo- 
Banio A Włó 
kienniczych w Łodzi, 
ù, Kilińskiego 26: prze 
strzega przed kupnem 
walizkowej maszyny 
„O- 


ZAGUBIONO 


ZAGUBIONO książkę 
świadczeń lekarskich 
MBP, legitymację uni- 
wersytecką, oraz legity 
j|mację Bratniej Pomocy 

UŁ na nazwisko Heker 
Reginy. 
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Tym, czym dla dorosłego jest książ- 
ka, kino I teatr — tym dla dziecka jest 
zabawka. Nic więc dziwnego, że wyma- 
gamy, aby zabawki były dobre, wartoś- 
ciowe | dostępne dla wszystkich dzieci, 
a więc — tanie. 

W praktyce jednak sprawa ta wyglą- 
da nieco inaczej. 

Przede Wszystkim ceny. Ceny zaba- 
wek w łódzkich sklepach mogą przypra 
wić o zawrót głowy najbardziej nawet 
wielkodusznego ojca, czy mamę. 

Bo zważcie tylko: laleczka, ta naj- 
mniejsza | najbardziej tandetnie wyko- 
nana, kosztuje około 500 złotych. Kre- 
tonowe, wypchane sianem zwierzątko 
od 300 do 1000 zł, drewniane klocki 
(dokładnie 6 sztuk pochłapanych farbą) 
około 400 zł., celuloidowa maleńka gą 
ska, czy kaczuszka przeszło 500 zło- 
tych, motylek na patyku (który nota be 
ne, rozpada się już po godzinie zaba- 
wy) — 450 zł., itd. itd... 

Takie są ceny tych najpospolits 
zabawek, przy zakupie których wł 
ciel sklepu z lekceważącą miną spoglą 
da na klienta. A inne? Proszę bardzo! 


ch 


Niczego sobie dochody. 


Pół miliona 


Pluszowy okazały miś — 2.500 zł., lalka 
zamykająca oczki — 3.000 zł., kolejka 
na szynach... 5.000 zł, 


na- kupno dla swego dziecka kolejki za 
5.000 zł.? 

Przy tym wszystkim zabawki wykony- 
wane są tandetnie. Nie zawsze tempe- 
rament dzieci jest przyczyną, że już naj 
drugi dzień automat, przy pomocy które 
go lałka zamyka i otwiera oczy, prze- 
staje działać, że wśród najlepszej za- 
bawy pęka sprężynka w parowoziku, 
lub że z kolorowych klocków natych- 
miast schodzi „olejna* farba. 

Pomijając takt marnotrawstwa pienię 
dzy | rozgoryczenie rodziców, którzy 
częstokroć drogą poważnych wyrzeczeń 
kupują swemu dziecku zabawkę, nie 
możemy zapominać i o tym, że niepo- 
rządnie i niechlujnie wykonane zabaw- 
ki wywierają ujemny wpływ na psychi- 
kę dziecka, na Jego pojęcie o dokład- 
ności i porządku. 


Zabawki nie są luksusem. Zabawki są 
tak samo konieczne dla normalnego 
rozwoju dziecka robotniczego jak i dla| 


miesięcznie 


zarabiał dyrektor warszawskiej „Polonii“ 


Niczego sobie stosuneczki panowały 
do niedawna w „Polonii*, jednym z naj 
większych zakładów gastronomicznych 
w Warszawie. 

Dotychczasowa gospodarka była pod 
psem, toteż nic dziwnego, że na wal- 
nym zebraniu pracowników zapadła u- 
chwała o zmianie dyrekcji. Jednocześ- 
nie wskazano, że nowa dyrekcja musi 
wykazać więcej czujności i kontroli, 
aby nie powtórzyły się tak karygodne 
jak dotąd fakty. 

Na zebraniu m. in. zapytano, czy praw 
dą jest, że dotychczasowy dyrektor 
„Polonii" zarabiał pół miliona złotych 
miesięcznie. Okazało się, niestety, że 
jest to prawda... 
tak w lipcu 1948 r. dyrektor „Polo- 
pobrał 391.785 zł. W sierpniu 1 pro 
cent od obrotu tj. 187.000 zł. plus poda- 
tek dochodowy płacony za niego przez 
firmę 72.214 zł., a więc łącznie 259.214 


zł. We wrześniu z obrotu 1 proc. 172.73 
zł, podatku dochodowego 66.101, rā- 
zem — 258.858 zł. W październiku z o- 
brotu 1 proc. — 180.151 zł, podatku 
dochodowego 66.101 czyli — 238.838 
złotych. 

Do tych kwot należy doliczyć nałeż- 
ność Ubezpieczalni Społecznej w wy- 
sokości około 25 proc. płacone za dyre! 
ktora przez firmę, a poza tym dochodzi 
jeszcze do tego wyżywienie i 1 proc. 
od obrotu, które dyrektor otrzymywał 
jako fundusz dyspozycyjny. 

Wszystko to wziąwszy razem, dawe- 
ło prawie pół miliona złotych miesięcz-| 
nego „wynagrodzen dyrektora. Kresi 
temu bezprawiu położyła nowa struktu 
ra spółdzielczości, nowy zarząd, który 
zdemaskował pasożytnicze praktyki p. 
dyrektora | uzdrowi: radykalnie stosun- 
ki w Spółdzielni, prowadzącej „Polo-| 
ię" (5) 


nig“. 


|dzieci właściciela prywatnego przed- 


siębiorstwa. Trzeba pamiętać o tym, 


[zwłaszcza przy ustalaniu na nie cen. W 
Pytamy slę, kto może sobie pozwolić| ramach ogólnej 


stabilizacji naszego 
życia' gospodarczego i na tym odcinku 
należałoby zaprowadzić porządekl 


mn 
Dokad dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul, Jaracza 27 
Dziś o godzinie 10,15 przedstawienie komedii 
Honryka Klejstn p. t. „ROZBITY DZBAN" w 
przekładzie Zbigniewa Krawczykowskiego. Bztu 
kn odznacza się bogactwem rysów obyczajo. 
wych i zdrową tendencją społocznę i moralną, 
które głoszą zwycięstwo prawdy i niewinności 
nad podstępem i falszom. Zespół tworzą: Fije. 
wska, Macherska, Mance' z, "Taborska, Bier. 
nacki, Grabowski, ski, Łodyński, Ordon, 
Wnailowski i sluchacze PWST. Dekoracje i ko- 
tiumy kompozycji Zenobiusza Btrzeleckiego, re 
żyseria Danuty Piotraszkiewicz. 
TEATR „MELODRAM* 
ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 
Dziś o godz. 10.15 „GODY WESELNE“ 
widowisko ludowe w układzie i reżyserii Leona 
Schillera. 
PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
ul. 11 Listopada 21 
Dziś o godzinie 19.15 sztuka 
LĘEW NA PLACU", 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul Daszyńskiego 34 
Ostatnie dni sztuki T. Rattigana 
WINSL 


1. Erenburga 


„KADET 
. Kasa czynna od Il.ej do 18-ej 


Piotrkowska 248. 
codziennie „PIĘKNA HELENA" 


Dziś i 
opera komiczna w 3-ch aktach J. Offenbacha 


Teatr „OSA** Traugutta 1, 
(w sali „Syreny! *) 
dziennie o godz. 19,30, w niedziele i święta 
o 16 i 1930 komedia muzyczna p. t, „PORWA 
NIE SABINEK“ z J. Węgrzynem. Kasa czyn 
ma od godz. 10 beż przerwy, tel. 272-70. 
UWAGA DZIECI! 
Teatr Lalek „Faramuszka'* daje przedstawie 
mia niedzielę i święta, godz. 12 i 14 sala Polska 


YMCA — Moniuszki 4a, W programie SZOPKA 
POLSKA, 


55g 
KINA 
ADRIA — „Wiosna“ 
BAŁTYK — „Guramiszwilić* 
BAJKA — „Cygańska Miłość'* 
GDYNIA — Program aktualności Kraj. i 
Zagr. Nr. 2 


— „Ostatni Mohikanin*t 


fce hodzi'* 
PRZEDWIOŚNIE — „Casablanca'* 
ROBOTNIK — „Pieśń tajgi“ 
ROMA — „Gilda“ 
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